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Nett ccci des. Exod, X X , v. zj*

Mci Panie M o n it  óii7

W Podroży będącemu , trafiło tni 
fię, napaść na kilkanaście arku­

szy pism Tygodniowych W . M . Pana 
które po krotce przeczytawszy, budo­
wałem fię z Reflexyi Jego o umniey- 
ſzeniu nędzy ludzkiey. Proiekt fltas- 
ſo wania powſzechnego kar gardłowych, 
Zdał mi fię iednak bardziey bydź zda­
tnym dla nacyi iakiey* ieźliby ona 
bydź tylko mogła, Z famych y to pra­
wdziwych Filozofow ziożoney,aniżdla 
Natodow wydaiąćych po więkſzey czę­
ści lud, za namiętnościami idący.

ft Bu-
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Burzycielom powſzechnego pokoip, 

Sprawiedliwie od gardła nie uwalniaſz 
W .M . Pan, z czyiey okazyi krew ludz- 
ka potokami bywa lana,ftuſznie też on 
ſwoią ziemię napoić powinien, jakim 
był Puhaczew w oczach prawie nafzych, 
iż tyfiączne z Hiftoryi pominę przykła­
dy. Do ceyże kłady y owych, pod po- 
zornieyſzemi kolorami prezentujących 
fię przyłączyć czafem należy, ſwobod 
lub wiary obroncow mniemanych, któ­
rzy do prywatnych dążąc celów, wfta- 
wienia ſwych Imion, przewrócenia, lub 
dla ſiebie nabycia Rządowey władzy 
a częftokroć y cudzych maiątkow, bro­
dzą we krwi wzburzonego gminu. Coż 
za pożytek przyniofta za panowania 
Francu(kich Henryków owa święta, z 
świeckich intryg złozona liga, ieżeli 

^nie ſpuitofzcnie kraiu, a u Potomności 
Narodową zmazę zamordowania tych­
że KroloV zdradzieckim nożem? coż 
nafze załośne niedawno (kodczone go­
nitwy? coż teraźnieyfze Amerykańskie 
turnieie? Oſob kilkanaście lub kilka- 
dzjefiąt korzyfta, na rządowych zafiad-
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fzy  krzeffach rozpościera fię, obłudne  
od pochiebcow obronicielftwa fwobod  
kadzidła odbiera, imiona fwoie z cie­
mnych zakątków do poznania światu  
przez gazety p odale ,  w popioł zaś o- 
bracaią fię miafta y wfie biedne, krew 
ſwą przelewa, fam niewie za co, gmin  
głupi y zwiedziony, a zawſze prawu po* 
ftuſzeńftwa pod tym lub owym rządem 
podlegać powinny, y dla czego fię wy­
łam u ie z ied n ego ,  a ſzuka drugiego,  
nie wiedzący ypowiedzieć nie umieięcy.

Te przypadki iednak, i i  ſą karę Bo­
żą nayczęściey ſpadaiącą na Narody w  
próżnowaniu zanurzone, y myśli o b y -  
watelfltich żadną przyzwoitę czynno­
ścią zabawiać y od burzenia fię odry­
wać nie umieiące, przeto nie tak iakoś 
pod op fy kar prawa cywilnego redu­
kowane bydź mogą, iako mężoboyftwo  
czyli zbrodnia krwi przelania w ſpoie- 
czedftwie kraiu pokoiem zafzczycone-  
go. Y dla tego do zdania W . M.Pana 
ogardlow ey karze na wzrufzycielow po* 
koiu wiożoney przydaię,  iż od niey  
przez żaden ſpoſob zaboycy (wyłącza-
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jąc trefunek nieumyślny) uwolnionymi 
bydź nie powinni, bo iako życia ſwego  
za wfzyftkie bogaftwa y oolloierillwa  
świata nikt przedać niegotow, tak kto 
je kotpu bierze, wlafnym płacić powi­
nien.

Z żalem wyznać mufzę, iż nie maſz  
narodu, w ktorymby o życie obywa-  
telſkie źwicrzchność kraiowa tak mało 
dbała, iak w naſzym. Jeżeli fi? pokre­
wny y to mocny nie uymie o krzywdę  
zabitego Kolligata, zapewne źwierz-  
chność dochodzić nie będzie utraty 
obywatela, gdy przeciwnie w innych 
nacyach Collegium Pohtiei w krymina­
łach Iłaie fi? ftroną, zaboye? ima, do  
ſądu fh w ia ,  do exekucyi dekret przy­
w odzi,  y dla tego nie mafz tam komu 
zapłacić, nie maſz kogo zagodzić ,  bo  
rzecz nie z pokrewnemi, lecz z źwierz- 
chnościa krwi obywatelſhiey ſzukaią-  
cą. U nas zaboyca może bydź na po-  
ręce, nam też to na oczy pewny cudzo-  
ziemOti wyrzuca Statyfta. (a) »Bez-  
^karność kryminałów ( 'm ow ion^  fta-

»»ie
a )  Les inſlitutions Volitiques du B a  roń  d «  B i e l e f e l d  

C l/ajiitrf XV. }. 33 ,
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»>ie fię naybardziey źrzodiem tyfiąca 
owad w la ń b w ie  , a zatym y fiabość 
»iego. Dziwna forma rzędu w Pollzcze 
»ielt przyczyną, źe fi? tam prawa nie 
uzachowuią, y źe kryminaliści aż nad 
»to ,maię fpoſobow do ſchroaienia fif 
»>przed ścigającym ich ſprawflBliwości 
oRamiemem. Ydla tego trudno imagi-  
>>nować, naród tak liczny, tak dzie l­
ony, y tak piękną ziemię poſiadaiący, 
»>a ra^em tak baby iak Pollki» Widzia-  
iem la Bratoboycę, który czaſu ſprawy 
ſwey z ſędziami do bołu fiadał, kie­
lichy ſpefniai, a z namowy, obrzeżo­
ny źe dearet padł na gardło, założy-  
wfzy appellacyą, tak fię w Trybunale  
kierował, że przyfięgą odwiodiſzy % ,  
do dziś dnia miefzka braterfkim 
domu, dla ki;orego go zabit. Znalem 
ia zacnego obywatela z  zimną krwi§  
z muſzkietu dla kopy żyta zabitego,  
ktorego ſprawa więcey iak od  lat dzie* 
fięciu do tych czas nie przywołana, bo  
tegeftra obligowe zagęſzczone pier- 
^ e y  odchodzić muſzą. Goż ieb? oto  
latwiey u nas rozprawić fię o b o  zło­
tych za oblig iem , niż o życie za prą* 
^ em  Bożym: nie zabiiay. Lat
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Lat temu kilkanaście, w Anglii Lord  

Ftrrers dal gardło, (*J że  Adminifi-ra- 
tora ſwego zabił, bo tam zwierzchność  
inftygowali. U nas za dziefięciu Ad-  
miniftratorow żadnegp Pana to nie 
potka, bo on, albo zagodzi, albo Pro­
ceder zawikła, albo w zmowney in- 
kwizycyi przypadku dowiedzie ,  albo 
fam bywa ſędzią, albo u ſądu ma Fa­
milią, albo ląd fię go boi. Dla miłości 
tedy życia ludzkiego, Mci Panie Mo­
nitorze, trzeba koniecznie, aby kary 
na życiu, dla famych zaboycow tylko,  
y przelania krwie ludzkiey ſprawcow, 
zachowane b y ły ,  o ſob liw y w ſądach 
iak naykrotfzey rozprawy wyznaczy-  
wſzy regeftr, albo na reſztę nowy dla  
ſpraw krwawych poſtanowiwfzy urząd. 
T o uftanowiwſzy, mam za dzieło ludz­
kości, nie podnofić miecza na w ſzy-  
ftkich innych winowaycow, którzy fię 
krwią ludzką nie zmazali. Prawo na­
ftę  częfto wieſza z łodzie iow , iakoby  
rzecz kradziona rownego z ich życiem  
bydź mogła waloru, y iakoby nie mo­

żna
* R. 1760.
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i  na obmyśli^ iagodnieyſzych śrzod- 
kow do ukarania y zabielenia tym  
wyltfpkom ? czy trudnoż poftanowić  
mieyſce robol publicznych , przydać 
ftraż y tam odſyiać tego gatunku z ło ­
czyńców ? odrobiliby oni poctynione  
fzkody, byliby użyteczni pracą kraio- 
w i ,  a przykuci łańcuchem do ściany  
za nogę , równie iak ftryczkiem do  
ſzubienicy  za ſzyię , nie byliby do  
dalſzego ſzkodzenia ſpoſobnemi. T e ­
raz zaś pytam, co za proporcya kary.? 
Szlachcic zabiie chłopa , zapłaci po- 
gtowſzczyznę; chłop nie zabiie, lecz 
tylko ukradnie ſzkapę, będzie wifiaf, 
iakoby wfaſność oney była drożſzą 
nad życie człeka chłopem nazwanego,  
ginącego za pſa od ręki ſzlacheckiey, 
z teyże  gliny co y  on ftworzoney.  
Przydam y t o , iż kraiowa zwierzch­
ność nie karząc nikogo śmiercią, chy­
ba za przyprawienie o śmierć, powin­
na Tama protegować beśpieczeńftwo  
życia każdego, iak iegożkol wiek bądź 
ftanu człeka , ona fama ma fię dopo-  
ninieć naymnieyſzcy krople krwie nic-

w in-
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winnie przelaney. N ie krewny krew­
nego, lecz zwierzchność obywa ela ,  
oyczyzna ſyna dochodzić powinna.

Namienig tu ieſzcze choć krotko, i i  obiecany 
Z przefzłego Seymu Statut, powimenby fkutecz- 
nerni przepiſatni zabiedz co raz to bardziey ſze- 
izącym lig pieniattwa wylewom. Nic tu nie wi­
dzę przydatnieyſiego, iako Jus pratcrtptionis, w 
Litewfkim Statucie datom s ci % ziem/t q nązwane. 
To całe teraz martwe Prawo, nikogo iuż w ft.a- 
letnich ſpokoynych nie ubespiecza Pofleftyach, 
td  lada Wynalezionym ſapargafem rodzą fig pro- 
cedera, po lat kilka rołne Subsellia zauudniaij- 
ee, za ktoremi nie raz krew świeżo przelana, O 
pon.ftg przed Bogiem wbłaiąca, dociſuąć fię do 
ſądu nie może. A przecież inne narody y >v tym 
punkt Ipokoynosci publiczney zakładaią . kiedy 
przez pewną lat liczbg' zaniechai e, lub nie zarzy­
nane 1'prawy, nie uznawaią bydz' krzywdą ty.h, 
którzy przez tak długi czas zoną fig ſądow, nie 
donotili. Tym ſpoſobem obywarele wftrzvmani 
od niepewnego z pieniackich, Cżgltokroć chybnych 
zapgdow, zylku 5 czas, któryby w takich tracili 
procederach, łożą ńa poiytecznieylze (larunki.Za 
rok ieden, ow wigcey z właſnych tnrrat oſzczg- 
dzi, ow wyftuży, Wyhańdlu:e, wypracuie, nił z* 
lat dziefigć drugi wypienia * ſt atgałow nie do- 
iediionych od moloW. Jeft to tnaterya, nad krorj 
Jurij periti pr myślećby powinni, mnie czas nie po­
zwala wigcey, iak tylko di a dallzey wolnieyſzych 
glow uwagi one namieniwizy, wyinać żem ieft 

W. M. Paria życzliwym y iuyniżſaym flug^

z Ludtiolubii
d. 9, Febr. 1777* Zytioiuhfth


